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F U U. komedj& VI 3 3.ktaah 
ft Knoblau~ba. - -

d~nt~ Granta., starała siE) przftciwsta- niep:rze~orności, hańby i zguby ·na~ 
~16 interesy Stanów Zjednoczonych rodu". · 
mteresom innych republik (pumi~- Rokosz zakonezony tym trakta• 
dzy innemi ostatni zatarg Stanów tern~ który zawezwał Rosję za pośre­
z Meksykiem), jako domimi1ąee inte- dntczkę w spor~e króla polskiego 
rMy Amer.v ki, to jednak .zasada z narodem . poisk1m, upoważnił tem 
.Ameryka dla amerykanów" pozo- samem Ros1ę do mieszania siC2 do 
stała ~rwałą puścizną poHtymmą po wewnętrznych spraw polskioh. · 

· Jamesie Monroe. I · Opróoz redukcji wojsk traktat 
A Je~eli dziś doktryna ta ma być warszawski", podpisany przez.króla i 

zasadą polityki wszyst1dch narodów, marszałlrów konfederaokioh zawierał 
to należy przypomaieć Jej apolityoz- dziewięć punktów. , 
ną puformf}, wypowiedz;ianą w wy- Wa~niejszymi z nioh są następu'.' 
mienionym int adresie pożegnalnym j~ce: powszechna amnestja, wyeofa,„ 
W aszyn.gtona, który stttwia, jako „na· me sasów z Polski, zakaz konfed&.. 
czelną zasad~" ·postępowania wobec ra?j~, . ograniczenie władzy hetmań~ 
państw obcych: rozszerzenie stosun. sk1e1 1 nowa organizacja polskiej siły 
ków handlowych (no i dodajmy kul· zbrojnej. · · ' 

Doktryna JV . . . . rykańskie1; ści~łe zaś biorąo „dok· turalnych) i utrzymywanie możliwie W ozasie sejmu. aby .. traktat . . . .. · . . J"Onroego. tryn~ Monr~ego" nie była ani teorją jałrna}luźniejszych więzów polltycz· pr~eprow~dzić j uzyskać jego P°' 
osob1stt\, ant doktryną, ani przede- nych". · tw1erdzenle# marszałkowie konfede„ 

K. d . .,....,. d S wszystkiem „do1itryną Monroego". , Kaz-tmuffs Horouncz. racji i radcowie zaj"li mieJ"sce po".· 
· Ie Y pią„„ prezy ent tanów ldee ·y>0lityozne _doktryny MJ\nq łó · · d 
"J"ednoczony h A k" P6J · „ v --. . s w I mkt o· głosu nie był d. opu~ P c . mery 1 . .nocne}, :roego" były int wypowiedziane w 
'.James Monroe, zwrócił si" w dniu róż.nych formach prze. rz . 1·. ego popr"'e· Sta· now· 1sko flmerykt". szczLonydm~h k" ·~ ud · 1823 k d. k a Lł e óc ows 1 w napuszonyoh sło„ ;..:-. gr ma . · ro u o ongresu dmkó w. Zna.J· du1· emy 1·e w1· P."" przede· · h ·ł l ' .... · i·t · d · d · · ~v wao wyrazi kró owi wiernopoddań..J -.zeczypospo 1 e; z orę ziem . orooz„ wszyst.k.iem w test"me 0 ,..1·e. polt-tycz-. · ł · "" u v B 1 T " d · ż A cze uczucia wdzi~cznośot nem, w1er~y on mo.c.e, te wypowie- ny. m twórcy republiki, w adresie .po- " er. ag. onost, e w me- p d . d ''- 1 
dziane ~przez nieg· o 1d e · 1 rvce wielkie wrażenie wywarł od- 0 0 powie zi kancfrerza. na.stą„ 
. • · • . 8 • • mogf\ SI~ żegna nym JVaszyngtona z dnia .17 „ piło odozytanfe „traktatu5 • Sejm przy ... 
odbiś na JokalneJ amerykanskiej po„ września 1797, a potem w papierach ezyt znanego paoyfisty, Normana jął go głuchem milczeniem. Polska.i 
Utyce najblitszego ·okresu, afo nie dwu.eh poprzednik .. ów i na.u"'zyci· „11. Angella, - w Waszyngtonie. . d . 
d ł b. h b v .., Głó ·1 A 11 1 zmsz.czona oszcz~tnie przez. wol.n.,_.; ~ !lwa so ie o y a sprawy, te jeden politycznych Monroego: Jefrersona wna mys nge a po ega na 6 łód d ~„ 

~ Jego następców w sto lat prawie i Midissona.. tem, że „ wielkie zbro)enia mogą wów... ~ r 1 g . ~ozbrajała. si~ . 0_browoi~l 
później, również w orędziu do sena„ · _ Przyjęcie, jakiego doznało wśród ozas tylko mieć wartość dla danego· D!~ 1?11 ch~ih, gd;r ~ąsiedin Jet .lrształ­
tu, podniesie w jego imieniu nazw') współobywateli Monroego jego orf;)· narodn, kiedy jednocześnie opraco- oih 1 powiększah siły .s!L'e WOJSkowe„ 
t,doktryny" do godności prawa mi~· dzie: było wprost entuzjastyczne. W wana będą jak naljaśnfo.i i najdokłsd- . . Warto na tern m1e1.s,cu. przypo„ 
dzynarodowego i b~dzie we woieleniu niezupełni& i_asnaj formie orfjdzia, niej mi~dzynarodowe stosunki dyplo- mme_ó słowa prof. ~embmsk~e~o, któ· 
tej doktryny widział jeden z warun. amerykanie witali przedewszystkiem matyezne i polityczne. ryk pisząc ~ styozmowym seJ~Ie 17U' 
ków trwałegc- i .zbawczego pokoju dla myśl.' .polityczną, która w obydwuch Wzgłęd.em Ame:ryki myśl po„ ro u NmówkJ. ·. · ł ś . . t k · 
-całego świata. . . swoich częśoiaoh miała być silną wytszą motna zastosować tak~ źeby . " au a przesz o CI Jes . ~s. aza• 
1 Przez miano .doktryny Mon- podw. alint1,ich poli.t.yki·J·.edności, ieh Ameryka nie mięszała się do wo1ny kn~ehm na p~zyszł_ość . w .chw1~1 w1el"" 
~ " . • . "" e. urope'skie.J· za nomo~ą 1·ak1"„bkolw1·e1.,. i,c _przesileń. I w1e.Jk.10_h postano."." „oego rozumie się zazwycza1 a pa.· prawem .rozwo1u. , t' v .., .n. ń t d ś . t 
·ragtafy .or~dzia 1823 r„ dotycząoe Czy „doktryna Monroego• jest dostaw. ale żeby gromadziła w kra~ wie ' 8 an~wl. na 31 I JU ro cenn~ 
polityki zewn~trznej Stanów Zjedno· prawem? ju jaknajwięcei amunicji,- żywności, ~o~nietę_ 1 . mez~~dnl;\ podstaw() U•. 

· h 0 · · - kredytu i pieniAd.,..y. . sw1ado~1ema sobie narodowego pro„ ozonyc · · czywiśoie, te nie. Niema ona "' ,,, r u„ 
) Sprawa stosunku . z Hl.szpanją, ~oal~ charakteru prawa, jest jedy- Ameryka powinna być zupełnie g am " 
Jako metropolją Iieznyeh jeszcze me zwykłą enunujaoją zasady pa- neutralna i bezpartyjna. i postępować. 

Atak rosjan nad rzeką Aa. 
wtedy .łrolonji w Ameryce, sprawa triot,fcznego prezydenta, wskaźni- w równy sposób z obydwoma stro­
'atarg6w terytorjalnych z Rosją i An• .kiem[ polityki . amerykańskiej; jest nami walozącemi, nie udziela7ąc po­
;głją, sprawiła, te po KongresJe Wi~ dla Ą.meryki taką samą metodą ró. mocy żadne.J z nich. 1 

deńs~ii,n zagadnienie, wyparoia hege- wnoytagi politycznej "be.lance of po- Wedlug depeszy .Daily Express" 
~o:Qjl swiata starego z kontynentu wersF, jaką miały byó metody poro- publiczność głvśno oklaskiwała - Korespondent"wojenny „BerL Ta·.I 
·Bmerykańskiego, stało si~ oentralnem zum~'eń i przymierzy w polityce Eu„ mówcę. geblattu" donosi z frontu wschoJ 
zagadnieniem polityki amerykań· ropf ostatniej doby„ . Normann Angell mówił dalej, że dniego: 
ski@_j. Jednakte stosowanie tej metody Stany Z;ednoczone sto lat temu wal- Prócz ciężkich walk po obu·stro-: 
· Dą~ąc do przyłączenia coraz to przez wszystkich m~Mw stanu repu. czyty z Anglią 0 wolność mórz, nach rzeki Aa w dniu ·25 styeznia,: 
nowych sta.nówt musiała myśl poli- bliki, przeszło w zakorzenioną trav czyli 0 to, 0 .co teraz wałczą Niemcy. ros)anie wykonali o~ywion4 działal„1 
tyczna. republiki półnoeno.:amerykań„ dyo}ę. polityki amerykańskiej. 11.'o tet Dalej Angeli mówił 0 osobnych nośó bojową również i na innymi 
·~kiej wyeliminowa.ó wszelki. wpływ nio dziwnego, źe. w kraju o kulturze zamiarach Rosji, o możliwóści wol· froncie. Mieli oni nadziejQ przełama.6· 
polityczny świata starego. już to, ja- angielskiej, gdzie . większo$6 praw ny amerykańslro-iapoństriej ·i eh.walił nasze ~inje za pomocą gwałtownego, 
ko reakcje ·przeciwko. restytucU r6- konstytucyinych wytworzyła tti~ zwy- polityk~ Wthona, który zapobiegł środka» mianowicie pr~foz utycie gazu. 
wnowagi świata. przez Kongres Wie· czajowo i ten zwyczaj stał si~ z cza„ wojnie gro:2!~cej 2.i powodu zatopieni.a Około godziny 1-ej wieczorem 
deński. ,jut to, jako dalszy ciąg wol- sem prawem.. „Lusitanii". · nieprzyja.oiel wypuścił ·na nas dwie 
nośoiowego zbudzenia si~ świata. no- Podniesiona do godności '!laozel- Gdyby Ameryk& stan~ła. w tej ehmury gazów na drodze Ryga - .M.ia 
wego. W tych warunkach powstało nego postulatu polityki ,ameryłrań„ wojnie po stronie koalicji, to_. w ee- tawa. Mimo chłodu i wiciiary śnież-, 
hasłu, którego zawiła treść została skiei, „doktryna Monroego" · bardzo lach swyćh róż.niłaby się od niej w nei, nasze czujne posterunki spo-1 
później uj~ta w krótką formułę: „Ama„ ezybko została. nietylko przewodnią zasa.dnicz.vch punktach. strzegły niebezpieczeństwo i sygnali„ 
!lyka dla amerykanów 5

• a która w myśl1t polityki Stanó~ Ameryki Pół- - zował:r atak gazowy. Katdy z toł· 
'(lrędziu Monroego, składała. si~ nocne}, lecz ·przedostała si~ i do nierzy wiedział, co ma ezy nić. W nad„ 
z dwuoh ez~śoi. ideologji Ameryki Południowej (kon- w d · chsef· ro · • zwyczajnym porządku, . jak gdybY, 

Pierwsza - to tttdanie Stanów gres Panamski 1826), stając si~ w ten • WU . Dą CZnJCQ chodziło o przedsięwzięcie pokojowe, 
:Z]•dnoczonyeh, ateby wszystkie pan· sposób doktr1n~ panamerykańską; · 11sejmu niemego11

111 
przygotowywano si~ do. odpareia~1 

l3twa Europy zaniechały traktowania w pewnych zaś. kwestjach zostaje mając pewnoś6jl ~e środki ochronne 
Ameryki, jako objektu kolonizaoji; stosowana i przy rozwi!\zywaniu za„ W ozwal'tek przypadała duvuch„ są dostateczną obroną przeciwko tru„ 
druga-to zapewnienie Ameryce pra· gadnień wewn~trznyoh, ateby tylko setna rocznica. „Se}mu · niemego". jącej chmurze. 
wa urządzenia. polit1cznego swych. przeciwstawi6 sił} w .Ameryce inge· Sejm ten, trwaiący 6 godzin przyjął Po upływie kilku minut taezęł& 
~iem bez fnterwencli świata ·starego. renoji i kolonizacji europejskJej (ane.k:• bez tadnaJ dyskusji (stąd zwany nie„ sifł zblitać g~sta 1ak mur ohmuratJ 

Cz1 Monroe był twórCt\ .swojej sja nowych. stanów i t. d.) mym) t. ,;w. .traktat wa.rs3awski", wysokości 5 metrów. Była. on~ tatr', 
doktryny•t ZdaJe si~„ że nie był on · Zresztą naczelna zasada .doktr,y... którego najwatniejszym punktem by- g~stą, te. nie widziano nawet ppc1sków1 
'nim w tym samym stopniu, w jakim ny Monroego• przewija si~ prze1 ła redukcja wojsk polskich do 24 ty„ świetlnych. Powoli chmura przeszła 
np.:· Ma.ltus nie był twórcą swego wszystkie etapy rozwoju polityki sięey ludzi (18 tysi~cy w Koronie i nad nami, lecz za nią w ślad pełzła 
prawa ludnościowego; a Lassa.le swe· amerykańskiej, poczynając .od spn •. es tysięcy na Litwie). Polska dzięki druga, znacznie ju~ rzadsza. Jedno- -
~o. prawa spi~owego. Poprostu, or~- wy kanału panamskiego aż. do ~1Nojny tej redukcji odrazu straciła zoac'lieA cześnie artyler.)a nieprzy)aoiełska roz„, 
dz1e Monroego było pierwszym św1a„ amerykańsko hiszpańskiej i p-0lltyki nie i mocarstwowe stanowisko mili~ poczęła straszną kanonad~. zarzuo~ ąrn· 
domym !~raz~m przekon~? którym doby najostatnlejszet.. . tarne. . . . .. · . . nas~~ P?Zycje w ciągu paru · mmut. 
holdow&.ll. 7ut Jego pop:rzedmoy. a któ- [ chooh1ś modyf1ka~j~ doktryny Konarski słus~m~ nBzywa ten mDłeJ w1~ce; .dwoma tysiącami ~a._,..· 
.re b1ły~· ~A~~.J]ooe.;.w,'ł !!:11:<!.YojL,_ a~e„;i\i.,.~~.~:ąeg<>„. w r.(}ky. 1s10 pr~e~~;.;~~.~;-~ „t~ak.tat w_a.~a,w~~1~ ~-~<>Ulµ~~~tem_.... naM;w:„,,.,nae~[P.)~~f2e~ g~F~:ar 



Przec;iwnik sądził, ~e wylrnrz.vt 
nas z por,yoti lub przynajmniej wy­
wołnł zamies1iarn~ pośród załogi ro­
wów. Lecz omylił się w swoich obli­
czeniach. Spokojnym. celnym ogniem 
karobinowym spotJrnU~my pierws7..y 
oddział n1eprzyjaciełslii, który tez 
zatrzymał si"2 i wobec tego nie wa.­
tono się na kontynuowanie przedsi~· 
wz~cia lub przeprowadzen1a ataku 
w większym stylu. 

Nieprzyjaciel nie bral w rachubfl 
naszych $rodków ochronnych, które 
nas doskonale znbezj1iecza1ą.Jednocześ 
nie gdy nieprzy1a01el 1rnmósł podczas 
tego ataku krwawe i ciQżkie ofiary. 
my nie mieliśmy do zanotowania aui 
jednego wypadKu zatrucia gazem. 

l?rze'1;ifawteytia 
aJa rtaszyeij f'zyfel71i~0Ul 

Na trzecie z rz1~du }Jrzedstawie~ 
nie, które przypada we si.·odt:t 

dnia 7-go lutego 1917 ~. 
wybrali$my arcywesołą korned;ę p. t. 

Każdy z Uzyte1ników nar.,zych, 
bądź za okazaniem kwitu z op1aco 
nai prenumeraty, bądź też po pt·zed· 
staw1emu kuponu, ma pruwo z11lrnp1ó 
co tydzień 1 lożę lub 4 krzesła, amfi­
teatry al bo ballrnny. 

Loże „a oio osobowe 
,, 4-ro „ 

Kr~esła od 1-3 włącznie 
9' „ 4, 5, 6 
„ " 7, 8, 9, 10, 11, 
" ,. 12, 13, 14, 15 
„ n 161 17; 18, 19 

3 rb 80 k. 
2 rb. 40 k. 

., '1 20, 21, 22, 23, 24 
A mtiteatr l, 2, 3, 4 

81J k. 
60 k. 
50 k. 
40 k. 
HO k. 
2~ Je. 

" 5, 6, 7, 8 
. „ 9, 10, 11 

Bałkon l 

" 
" 

,, 
...... 

3 

30 lr. 
25 k~ 

. 20 k. 

30 k. 
2.J le 
15 IL 

Galeria 12 k 
.Po cwnach powy?szyrh bilet.v na 

przedstawienie sro JO We w1 bv wać 
mo:1.naodso11otv d. 3 b. m w Admini­
str11cji „Kuriera" tZach9dnia 87) tylko 
do godz. 4 dnia 7-go b. m .. W dzień 
przedstawienia od godzipy 3 po poł., 
bilety pozirstałe bt,dą do n ab y c i a 
w kast a teatru, ale już. po cenach 
normalnych. 

·roni 
Wydział szkolny przy Magi­

stracie zażądał aby kierownicy m1e1-
~1kich szkół elementarnych dostar­
czyli do dn. 10 b. m. szczegół-owy 
w.v kaz inwentarza powierzonych ich 
opiece szkół - iak równie~ sprawo­
zdanie z rozdawnictwa podręczmków 
szkolnych. 
- Z ł"'olskich Kursów Peda 
gogicz:mych„ W rnedzielę 4 lute· 
go n. r. o ~odz. 4 po poł odbędzie 
si~ na Polstdch Kursach Pedagog!CZ· 
nych (Dzielna 44-I p.), koncert pe­
dagogiczny połączony z pogadanką 
historyczną. lniciatywa. organizacji 
wyszła od dziatwy szkolnej, .która 
ehce w ten sposób .Zainicjować akcjfZ 
ratui1kową dla sierot po polegtyoh 
t.olnierzach Polski NiepodległeJ. · 

Na tę uroczystosć3 zorganizowa­
.tlll" pod łiasłero dzieci dia dzieci. Za~ 
rząd Kursów uprzejmie zaprasza za 
ll'i\SZem pośrednictwem pp. lrierowni· 
ków i kierownicżki szkół mie1sco· 
wyoh, Nauczycielstwo oraz o~ół o­
bywat;:;!stwa~ interesującego się spra­
wami wychowania i sympatyzują­
cego?. pięknemi intencjami mlo.Jzie'Ły 
nasze}. 
-- Sądy Polskie. Nad bramą do. 
mu prz.v ul. Dz1elnei M 41, umiesz­
czono ozdobiony białym odetn BZJld 
z napisern: „Sądy Polskie". 

W · nadchod'.l.ą \f poniedziałek. 
t. j. tJ b. m. insl,y rnc;e te rozpoczną 
swe ez.vnnosd na nowe1 sia!Jzhie 
- u.uuro mehiiualwwe miiej„ 
.akie lll10ŚCIĆ Sit{ l.HJIJ~le olJO!c wy­
dr,iału F1mrnsowego w dolnych !wn„ 
dygnaojaoh bocznego .skrzydła gma· 
chu mag.istratu przy Nowym Rynku 
J\f& 2„ 

;:;..,..~-~·--.... 

.c~OWY KUH:.H~R ł.10DZIO-il iut~i,.rn 1917 r-olrn 

Prace in~talaoyjrrn hr~aą rot.po„ 
czftte w tych <1 niach. 
- Kasa zapomogowa pezy Tu1a­
gist.rao1e wypłaciła w bież. tygodnm 
1372 osobom p<>~yczek na. sum~ ogó· 
łam 8,646 rb. . . 

Nustępna wypłata odbędzi.{) się 
w dn 13 go i 14 b. m. Petenci, któw 
rzy r.łoż.vli podanie o pożyczkę. ma'ą 
się stawić w dniu 12 b. m. w celu 
podfHi:>ania deldaraojl. . . 

.Ka<:.1a wydaie zapomogi m1eslę~z· 
ne w wysolrnści od 12 - 60 Mir., Jak 
również pożyc~ki iednorazowe. 
- Lote11"ia idasyczna. Wzno­
wiona przez R. G. O. loteria klasyc~:­
na cieszy się większym pokupem n~ż 
dawniej, kiedy administrowali nią 
ros'anie. Przypisać to należy dobre· 
orgv.uizaoji sprzedaży, która ?zuwa 
nad tem. aby, mimo pok1:1pu, nie do-
puszczać do nadużyć 1 wyzysku. 
l)ziqki ,,temu losy uabywaó możlla po 
cenie O'ominalnej --:· wszftdzie Nowa 
Joterin klasyczna. składa się z 30,000 
losów (dawniejsza -z 23,500). Z tel.{D 

vowodu pow;f;,k-::r,ono również_ l~czbę 
wygrau.voh Jest ioh 15,000 l 1edno 
prom rnm. Pr em i urn dołąr·:.a s:~. d~1..t 
tt1i:;O ~;~;urnrn, o~ l{t1Wv ,.adnlł' w o;;ita .. 

n.ir1; C!\JJU df~t{ll•t5fj.:(;e, V-ej l;.!~.r~.V. ostnt. 
nia„ 1.li1iwil;'.101~1.,. „~ 1,ym dniu, wyJ;t'ut111, 
aJbo, ;e2oli wt1ZJ1 tr1,if 16 wy~rane. w d n1u 

tym dt\ Jedwdrnwe, - 08tatnrn. ·wy~ 
gl'ana. 

CałlrowitM sunia wygranych wy„ 
nosi btiz1rn 1ede<1 1 pół ni 1Uona rnbh. 
- Z l;.a11"ty ~~ło<:enej W dnin 
wczora1s;1,, m roz.:stał st~ z tym świa­
t.em ś. p. Edward-łg11My PruS::i··Pr:1jt'Z­
d~ieclt1. 

Urodzony w roirn 1842 w 1J1atl'h­
belli, pobierał wy f\HZtalcenie począt~ 
Jrnwi, w Pułtuslrn po czern na dalsze. 
studia prze11iósł si12 do Wurt::lzawy, 
gdz•e wst:1pił do t-}iikoł.v Ołówr.rnj._ 

W roku 63, porwany ·biegiem 
wypadków, prze1·ywa nauki i, nasta­
now•sHu komisarza pow~hńczego w 
ziemi Łomż.vńslr1ej. przyjmu;e ud~iał 
w ruchu wołnosciowym - poozem 
ares:dowany 7 sknzany zostaje na wię· 
zienie. Po uzyskani.u wolności do· 
Jrnńcza stur11ów w szkole Głównej, a 
11astępn~e. uzyskawszy dyplom praw· 
uilrn, osiada na go~podaroe w okoli­
cach· Warszawy. 

Ceniony dJa swych zalet umysłu 
i ohutakteru zostaje wkrótce wybra­
nym sędzią gminnym. Ruchliwe u­
sposobi~me i głębo1r;e poezuote oby­
watelskie pociltgaią go do pracy 
społecznej w szers1,ym źakres1e: 
bierze więo bliższy udział w robotach 
pr-z.v regulacji Wisły. 

W ostatnich latach wydawał -
„Gazetę W łoścjańską" poczem1 usu­
nąwszy się od życia publicznego, 
zmarł w Lodzi przeżywszy lat 78. 

Łącząc wyrazy lrnndoJenCJI pozo­
stałym w smutlcu synom zmarłego 

1tycz,ymy, aby ta ziemia oiczysta, dla 
dobra które} z tak•em oddaniem pra­
cował-lekką Mu była. 

Ze x"Włąxk6w i stowartysuń. 
X Ze Stow. miuczyc. chrze~~j 

.Podczas pot31edzeu1a Selrn)I naucz. 
elem.~ .które odbędzie się dz·ś w so­
botę dn: s b. m. o godz. 6 wiecz., 
prof. St. Lubicz-Ma1ewslci wygłosi 
od{)zyt na temat zaczerpnięty z dzie­
jów Polski. 

Czlonkowie prosileni są o punktu-
alne przybycie. · 

X Z Koła· Starszych ·i Podsta:r­
szych. 01legda1 o 7 wieozor~m w-
1otrn1u Resursy RzemieślnlczeJ odby­
ło się zebranie ezlonków Koła Star­
szych i Podstarsz.vch, pod przewod. 
nictwem prezesa Koła p. M„ Bawar-
skiego. . 

Na zebra:iiu prócz czlonkó w Ko­
ła byll obecni porucznik: łegjonów 
Bobrowski i p. Langner, który wy­
g1osił mow~ o znaczeniu Rady 
l::itanu. 

Rozwatano wniosek wysłania a 
dresu do Uady Stanu i uchwalono bv 
speo1alna delegacJa adres ten podpi­
sany priez przedstawicieli cechów i 
.ir1>bu1·go 1 rzemystu. wrę,·zyta osobi„ 
:::<Cie. 

Skład delegac;i stnnow ą pp. M. 
Ba lharstc1, F. Lu.lJ1ń:3lt1 1 M . .łiapuśe1u­
si tri. 

U powa~niono tych że. delegatów 
do wyrażen1a za pośrednictwem ge~ 
ne!alnego kons111a.. _!f Warszawie po ... 

dzfokow1rnia prezydentowi \tV~lsblnowi 
za źvc11llwe ~+nva wypowiedzrn.ne p_od 
adresem Polsld w orędziu polcoJo-

wem. ] tó 
Dziś odbędzie się wiec~ na r _ 4 

ryn1 przemawiać będą pro.f. R~ml· 
s:M'J\.\'Ski, ks. l'o11ławsk1, Langner l )?O· 
ruc?.n. Bobrowski. . 

Proszeni jesti;;śmy o zazna~z~me 
ze poiądane:m j~st JaknajlicznieJSZ8 
przy byoie rzem1eś1mków, .drobnych 
kupców i przemysłowców t1. pr_zed· 
stawicieli mieszczaństwa polskiego, 
od kh'.lrego to właśnie adres ten b~-

· Bemfsantowi wręczono od ch6ru pałeczke 
dyrektonką, a od zarządu Resu~sy upominek:. · 

Wieczóil" '"vckahlla„fi!lt"amatyczny. 

Jutro w niedzielę, dnia 4.go. lutego. ~· b. 0 
odzmie 6 wieczorem w R~s11rs1e Rzemtct4lni. 

~zej odbedzie się pierwszy _wieczór wokalno dra­
matyczny, na który. 2ł9zą się: Występy. chórów: 
prymaryineg~ ' dz1ec1~nego,; dział .koi;i.certoWy, 
deklamaG?e i krotochwila w Jednym alto!e Wł. L. 
Anczyca 0.Błazek opętaoy". . . 

Pornsrałe bilety są do n:a~yet~ w sali śpie. 
waozel Kóśoielna N! 8, w_ dz1en wieczoru w Re­
sursie Hzemleślniczej, Widzewska 117. od godzi. 
ny 3 po poł. 

JUno„ Teatry v f oDzL 
. _ „CasiinGU (Piotrkowska 67). J?żi.ś. Wspa· 

dzie przesłany. niały dramat „Bestja". z Polą Negri i Mia Marą 
X Ze Stow Techników. Tani~ kuch· w rolach głównych. 
Il ia 1·lrZiJ.' t::ltowarz.1rszeniu Teohndrów - :J;i~ec:rnu {Przejazd Z}. Dziś doskonały 

r . ,J obr!~ p. t .• Bagno", inscenizowany przez zna1[0• 
w 'lródlisJrnch (Woiłny Rynek). ~o· mitego reżysera Maksa Macka. fytułową tol~ 
wstała w d. 261X 1914 r., dzięki Je~ odtwarza Maria Orska. 
dnorazowej ofierz.e na ten cel złozone] 
przez b. K. O. l utrzymy~ana ~; 7.a· 
sil łu)w terroż lrnmitetu l ze skfodelr 
człouliÓW Stowarzyszenia Techuikó.w 
wydała od poor.ątlm istnie~tia do dnrn 
31 Xl l 1916 r. 2,1l7,024 obiady .. 

Wpływy w 1916 r. w,ynos1ły rb 
s~,'244 25~ wydatki zaś: rb. 51,04H.~9-
tib1:viy z chlebem sprzedawane L1ył~ 
po 4 kop., hez-po 3 kop. Czynności 
~wspodtu·zy, lrnsjerów, etc. ec·t. w.v lrn­
u.vwane tią przez 1JZłonk6w .. Sto w. 
, 1Cli i«)dz ny bezinteresowrne. oto10~­
~-~ie.v Jrnci!en Sldada:ą Się f'fZeW!lŻnl 
;(., kobiet. rezerwistek, lub ~,on ro­
bot11il\:1'lw, którzy wyiech111i na 1·obol.y 
i · ~ ro1Jotu1ków 11rn1eiszych Ja br.v łr 
~ rnh rodzin. Od stolowri1liów wyma· 
gatw St\ !e11itymac;e ubóstwa. Dzieci 
;-;3 S3l!ót m1e1sk1ch i '11

· wa Macierzy 
lrnr;;,ystałv również z obia11ów. .fo­
d ueJ. v501:;;e wydaJe się ua1wyżp,} tr;;y 
porc:e. Jed.y111e ei, którzy pt>ZF:d::Jt.a-vną 
ostem piowane l>iil~ty z o·dnyte} ką­
J>leli, rnają prnwo otrzymywania 5-ciu 
ubhtdów. Bi1et._y kąpielowe wydawane 
~ą w kucnrn bezpłatnie. 

Zitrząd 'fan. kuchni przy Stow. 
'11ecnn. stanowią: Przewo!lnioząoy inż. 
K Wagner (prezes Sto w. rl1.), w i ce pr. 
111~. 1(. Zalewski, Mkretarz i rach· 
mistrz iu!l:.Jan Wojciechowski, skarb· 
Illk in~ .. K. Henn el~ zastępca slrnrbni ka 
inż. P. Bmlrnlsk1. Gospodarzami Jrnchd 
ni są pp.: I. Pakulski, dyr. J. O!~yo­
ki, inż. J. Walter, in~. W. W ędryd 
chowsld, inż. A Goidsobel, p. K. No· 
wicld, p. B. Ziuke1 p. Kosiński i p. K. 
Krntft.. 

Hole gospodyń przy rozdawnfo· 
twie pełniły p. D.,.r,Jwa J. Marx;nwa., 
p. Stefan7a Pełczanka, p. Zofia[ Peł. 
czanka, p. w. Hirszlówna, p. m \7\fa. 
gnerówna; P·. Z. Połub1ńska, -p. H. 
Pękalska, p. Jadwiga Litauer~wna 
i p. Anua Nimhinówna. ! 

j 

Teatr i 
Teatr Polski t Ue~elnlanla 631 

Dziś, w sobotę, 3 lutego godz. 4 p p dla mło­
dzlety ) Słowackiego·, „Ksiądz 1vlarelt", poema 
dram. w 3 ak: (5 obrazach) wie:::z. o godt. 8 
efektowna sztuka Bir!ma i Lengyela w 3 <iktach, 
p t. „Caryca" (Katarzyna II· al, pełna ta.jemnio 
buduarowych cesarzowej rosy ski aj. Główtle role 
gtaJą pp. Sachnowska (Caryca·1, Dunikowska, 
Orw1d, pp, Orłowski (ambasador francusk1J, . Na· 
wrock (kanclerz). Staszewski (huzar Aleksy), Ma~ 
ehalski, Magnuszewski, l artakow1cz i inni 

W n'eddelę, 4 lutego o godi ~ p. µ, po 
cenach popularnych przedstaw ająca rzeź mło· 
dzieży akademick e 1 tragedia L Sowińskiego 
pod. tyt „Powstanie na Ukrain•e", w1ecz. o 
godz 8 sztuka Birona i Lengyela p. Ł „Caryca" 
{Katarzyna il) · 

We wrnrek, d. 6 go lutego, o godz 8 wiecz. 
dramat J Zeyera „Nek.Ian". na tle dekoracji 
w stylu bizantyjskim, 

Teat~ Popularny (Koostantynowska)16. 

Z prowincji. 
b. Zakaz handlu wędrownego. 

Nacz.elnll~ powiatu sieradzkieg()" 
zabronił surowo uprawiać w obr~bfe 
tegoż powiatu ~andel _ wędr?wny lJ·• 
szosach itp. N1estosu·ąey się do tA· 
go :-r,alrnzu podleg~ ą lrn~~e. d? 10~) 
marek 1ub 3 m1e~1ęcy w1ęz1ema. 
D. S, p. Wiktor Grzesicki. 

Vv t.ve.h a u1 en zrnar! w' Lubli„ 
nie zastępca gener~ł-gubernatora o­
Jrn pac1i austr:aclue1, generał Wiktor 
GrzPsicki znawca stosunków .woien. 
ny ·h, b. 'wydawca i re~akt.or tygod~ 
nilrn woislrnwego w W1ednm. . 

W WOJ rne o beonei gen. Grzesicki 
dowodził inldś czas brygadą Leg}o" 
wJw Polskich. 

z.; Warsza\v9. 
O sobór na t-1a-::u .Saskim - Tow. Polskie! 
Żeglugi napowtetrmeL - Pomoc dla bezrobcit· 

nych. - Proces Poli Negri. 

W „ f{ urJ erze Polskim", poruszył 
p. Lauterb}1ch sprawę soboru prawo~ 
sławnego .oa· })laou Saskim, prz:vczem 
pr~yszedł do lrnnkluzji, że Sobór na~ 
łe:1.y bezwarunkowo rozebr3:ć, a ll~~ 
jego mieiscu wznieść pom~11r. Słusa~ 
nn t.a m:vśl znalazła oddźwięk w. ar­
t)· kule p, Szustra, któr.v proponuje 
wysti.vić ria tern mieiscu pomnik het· 
manowi StanisłaNowi Zółidewskiemu 
zwycięzcy z pod Kluszyna, rycerzo~, 
wi bez trwogi i bez skazy, który gro 
mił moskali i na Kremlu wietycach 
zatknął polskie sztandary. Narazie. 
oczyw1śc'e, kwest.ja komu wystawić{ 
pomnik mniej )est aktualną od spra~: 
wy, czy i kiedy należy zburzyó so„ 
bór. Po rozstrzyg;nięciu tego zagad-. 
nienia łatwiei b~dzie można deeydo· 
wać o pomniku. 

- Onegdai w sali Techoików o g. 
8 w. odbyło się zebranie organJ,za„ 
cy1n~ Polskiego Tow. heglugi N~t>o· 
wrntrznel. Po zagajeniu zebrania 
przez d~ra Osmolskiego, .na przewo­
dniczącego powołano prof. Czopow~ 
skieizo. t;,n zaś na asesorów zaprosił 
pp.: St. SH wińskiego, por. leg. Dre­
wnowskiego, Gorczyńskiego$ Beren· 
sona, Tarczyńgirlego 'i Popowskiego,, 
oraz na sekretar7.iy pp.: Pr~gowskie4 

go i Tomaszewskiego. 
Po sprą~ozdaniu z dotychczaso­

wej działalności komitetu . organiza· 
cyinego P. 'l1. Li. N., referowanern 
przez p. L. Pręgow8kiege_ inz. Zy· 
gm unt De kler wygłosił referat o 
„ Potrzebie stworzenia P.. '11

• li. N.", 
poświęc~iąc znaczną część tego~ hi-
8torH · iotnictwa polskiego. - Następ­
nie· por: Bolesławski wygłosił ref~rat 
„O lotmotwie wojslrnwem". Zamiast 

w n'edzie\ę, dnia 4 go b. rn. 0 godz 3 po wyborów do tymczasowego zarządu 
pot, stale ściągaJący tłumy: „Kośc!uszko pod naczelnego P. T. h. N. i do kurator•. 
Racław·cami", wecz. o godz 7ipół po raz JUfil kursów lotniczych, uproSZODO 
1-szy „Robert i Bertrand", wystawiamy z dużJm do dalszego kontynuowania działal· 
nakładem pracy Ś · • ' 
t Bilety do nabycia w dniu widowisk w kasie no Cl swej dotychczasową kom1s11} 
eatru od g 10 1ano. organiza11y)ną, z prawem kooptacji. 
Koncert benefisowy Z„ Szczepań• - 7500 mk. dla bezrobotnych 

sk•egc„ rób_otników zatrudnionych dawnfel 
W piątek, o g:idzfoie 7 wieczorem w 1okatu w fabrykach papierosów nadesłała do 

Resursy Rzemieślniczej Chrześćjańskiej przy Rady Główneł, Opielrnńczei· w War-
ultcy Widzewskiej 117, odbył się koncert na 
benefis dyrektora ch6ru p z Szczepańskiego. szawie firma poznańska „Patria". 

Chór męski i mieszany Resursy. pod batutą . - Wczoraj Sąd okręgowy rozpoznav.rał 
benefisanta, odśpiewał szereg pieśni, poczem sprawę, wytoczooą pn.ez biuro k1nematografłcz11e 

. kwartet muzyczny, składa ący się z p. p. Galiń · „ Sfinks", znanej artystce Poli Negii, kcóra zo· 
sk ego, Tymow~k·ego i braci Rychter odegra! stała zaangat-Jwana na dwa lata przez firmą 
k•łka ul worów muzycznych zoaoycit kompozyto. „:3finksu, a potem, otr1.ymawszy łeps:i::e warm1td 
rów w Berrin'e, zerwała «.:ontrakt, który oo,:;w ązywał 

Panoa Holubówna. artystka t{·atru Polskiego, ją jeszcze 1ok Ar•ystka me pr.tyoyła do sądu, 
dek,amowała z uczuciem utwory Kooopnbk1ej, lecz JeJ ma"lta ośw1adcr.yła, że. córka Jest małJ­
ta które 2osrała obiarz,na k:wiatamt. letn1a, a przeto kontrakt spor ądzony oez wiedzy 

Bendisaot o:tegrnt na fortepjan'e polonc'z matki, niema znaczema µrawnego . 
As dm .• „Priaśo cz.ke„. W koncu kółko amato. Sąd 01zekł, :te Jest n ei:irawdopodobne, aby 
rów Resursy odegrn.tÓ sztuk~ sceniczną p. t. „Eo- matka o tym kontrakcie nie w1ed:dała i ogłJslł 
ciao•, wyrok, zabraaiający Poli Negri występować 

S.tczer1:e ubawił publiczność p. G6recki. w tnnych obrazach, pod rygorem zapłacenfa po 
który wypowiedział garść dowcipnych monolo• 5000 marek. kacy za każdy obraz. . , . · ..... , 
a.ów. · ~_,,,_,~„-~·--..... ····--· „- ... ~- -
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.za. ostrzon·. "'e. W· OJ· n· y „· pod. 1nors··k··I ~i.. ter:~~i11~:~ać, t~muią wobec za- - e~y1~nie się. na stron~ naszar0c p..-zeJ lll ,.,..I V;... paHów ~uropejskich istotnie stanowi- 01wmka, · Nie mo~emy · jej · 'W tem.) 
sim neuiraHrn. Ows, iaki wymierza.- 1rrzeszkodzió~ ale te~ nie pozwolimy,: Cała dzisiejsza prasa berlińska P?Za ra?1Y tAgo, 00 dotychczas ucz·y~ my w An!.;ł}ę. śmiertelnie dotknie na· aby nam przeszkadzała w ·naszych .zajmuje sitt zapow'iedzią zaostrzonej mono: f1ota uodwodna . ma przeciąć :ród ang·1els!d, nle fon cios będzie ie- postanowieniach. walki przy pomocy łodzi „ p·odwo· wszeł!~ą ~omuniłraeję morską z Ang·l)ą, dnoczc::mie miał .de~ydujące zmrnze- w dalszym eią~ wylll.ienion:t dnyc:h, wygłoszoną onegdaj w. ko- FrancJą I W łoohami. Jest to zadanie nłe dla onłe} lrnaHoH. Anglia łest dziennik piszel' te me nale~y odda) misji gł6w.t1ej parlamentii przez ka.n- n~d kt,6"em. Jeszcze przed. kilku laty . tą '·katą, na J:tórej inne narody wzno- wać się przesadnym. nadziejom i1 

1olerza Rzes:liy, a jednocześnie w tym :n~kt z ludzi i-ozsądnyo.h nie_ chciałby szą Z\Y ą~rnk przeciw nam. zbudov~a- przypuszozaą, że za kilka tygodni\ isamym dniu podaną do wiadomości s~~. nawet zastanawiać, Niema pięl;- nyo Anglia jest ic.h ostatnią nadzrn- lub kilka mJe.sięoy oka~e si~ oała\ 1Stanów Zjednoczonych. Cała opinja nrn}szego świadectwa niesłychauef;:O łą. Det vchozas :rza,d anµfo.!ski w wy- ·skuteczność wojny podmorskiej. _ ,pubłJczna pochwala t-0 zarząd2lenie, poważania~ jakie sobie zc!obvlt w tej godne) "-pozycji p{;ciągał za sznurki Przeoiwnie rno~emy byó pewni. śe nie wyłączając nawet dawniejszyoh wo.jnie komendanci łod:-r,i "' Jh dwo~ całej n te:rH.z na sobie samym AngHa poczyni wszystko, eo mote-· przeciwników tego rodzaju walki. dnyc.h, aniżeli fakt, !Łe dzisiaj kt dośi:.·; br!;;emidłfa wo1ny. Teraz bne, aby cały świat przeciw nam pod-Wszystkłe pisma zaznaczają, te od- nawet nie wątpi, że im się uda irvy- teżY olrnż.e si~. h1k ci.cH'zyma wierno- burzyó, gdyt tu właściwie napra.wd~ rzucenie propozycji pokojowych nie„ .konaó to zadanie. Co do tego w ou- ści s1„rzymierz;efwom, gdy sam znaj- idzie o _jej istnienie. Je~eli jednak: mieoktoh musiało ze strony Niemiec łych Niemczech i' wsród foh ::PH'ZV- dz1e śię w O[lresj;. . ·, . - . p1•zetrwaroy, to wkrótce okatą Sl'f2. suowodować odpowiednie kroki. W mierzeńców jedno tytko ist!11 e~e·~ z,~··~„ t~Post': 1,isze mię(1zy inmnni! Ang!ja następstwa wo]enne i polityczne, pod„ oheonyc:h. okolicznościach tylko za- nie. Jak sit}· zaohowają pańshva neu ~ <>d(jzu';e fornz wo'ne na wł as nem cie~ jętego kroku. W kaMym razie w: . stoscwanie środków naiostrze1s2yoh trałn·e wobec tego nuwe~o. obi·du le. Q,:i;_:zu;e }ą w ;rrnsob nienbłaga- dn. l lutego posun~liśmy Bi~ znaoz • .' motia byó rękoimią s~y bkiego za1rnń- rz.eczy, to· naturalnie nale:iy zosta* ny, ze ws:~ystkienfr ·strnsz.nemi slmtm nie naprZód ku ostatecznemu zwy . .' ezenia wojny„ Niemcy, .które woią~ wić ich własnemu sądowi. N ie ·kami,. 1a!ne dz;knM angielskich !de~ oięstwu. trwzgf~dni~ły interesy państw ileu, możemy teraz zapyty\Hi,6 ich o io, rowm ll(n1•1 chciaH1 zwalić na Niemcy. Pisma wie.deńskie wszyatkłch kfo„ ~ratnyc~. w efąg_u całej .wojny naj- dz1ś bowiem jedno tyiko m~JT1J za. N 1e(iO?;hJJ,f3k Z<l n~edostatek,~wojna gło- runków wyrażają zadowolenie z po~! brut~InłeJ gwałcone prz~z Ang11(},. o- dan.ie do wyJ;ełnienia: zvvymężyć1 - dowu ~a ·wo~m~ giodową,-oto hasło wodu zaostrzenia WQjny podmorskiej.' becnte .zmuszane są. me og1ądaJąe. za Jakąbądź cenę. Naród niemteeki obecne. · aNigdy _jesMze nie dała si~ odczuóta-sh'- ani na prawo. ani na lewo. w in- prtygotował si~ do ób:rony i bronić .,Vur\ll·[ti:ls"' pisze: Cały naród ka spo~?jna stanowozoś~, a zarazem 'taresie fudzkości zakończyć ten roz- si~ b~dzie do ostatecznośct W n~5, nienree}~t ·t:;ię w tyozeniu mo- zgodnosc wśró~ wszystk~ch łartji. 1 lew krwi„ jak mo~na najszybcieJ .. Im wzruszonem nosfano"wieniu B!rnpiu. się żlhvie bsze~~o f.t, zarazem . naj- „Neue Freie Presse p1B~8. ie :pręd'zej si~ to stanie, t@mbardziej ~okofo sweg-o Cesarza j 1ego .ks!ą~.ąt pom vślnis}r-ze!!o "iakończenia wy sił„ zaostrzenie wojny podmorskięf łia (państw&· Ire'Utrttlne zobowiązane będą l wodzów, dla obrony ~01oz.rzuy, rJla i~óiv; pot!tęty(~i1 dla obrony. Cały rządzono w ohQoi skrócenia wojny. d<>- wdzdęeznosoi względem .Niemiec. zapewnienia sobie przyszłuścL W ie~ ~i:ti.··:.d ui'.~n:d'e,;ld zgndza się 'na zastó- Zaozęło się wielkie przesilenia. Col rws~ys-tkiie pisma berlińskie wysuwa- my wszyscy, ~e cze1rn1ą :nas dni SOWeiaie ÓV? 'mogąeych przyezy„ z.robi Ameryka? . Wilson chee pokG-; ~ą na czofo. swyon uwag fakt. te wielkie i in·zemienne swem przt;:twa- niesi1.;1 dfi .08 Q~:a tep;o c:eiu. Na- ju. I my go t~ż cho~my .. A.mery.ka:· czynniki kieTOwr.łłeze~ zarc1wno poli- czeniellL . • rod~V mmiraln& mogą zarzucaća te to ~ąd_ajl abJ; w t.e1 wojme. mkt nie był\ "tyczne; J~k i 1f"ł>J.skc>w&, Jednomyślnie „Kreuztg. 111:: Krolr, który :pode id }H'ZtH:i ·w ue i~st -ich in kresom. ·Ale pohtycznte zniszczony, 1 my tego pra: \postanow·U:y zapowiedzJane zarządze- mujemy, nie jest b~a1rrrnie1 kro~ ·:Powinny tfJż iroz~1mie6, ze prr.ede- gniemy. inia i ~6 zapowiedź fob równie~ jed~o:.. kism rozpaczy. t>poko·jna i d'rollia'" WSl1J'6t!dom khjsim Niemie.3 nie leży „Neue F.reie Presse• wyUon w) myślne Z:m&iada. uz.nanie wśród całe· .zgowa rozwaga doprowadziła nas du w ich hrcbtt"s;e, a gdyby nawet w dalszym ciągu szereg punktó·W naj­gu. uarud·u' nJemi~łr.ilego.. - niego. Gotowi jesteśmy ua wszJstku, tym HU!ikcie mial.V być innego zda~ zupełniej zgodn.vch pomi~d~ !4da­; „Vassi-sche Ztg.'11
, stojąca. na l&- co z tego wywiązać się roo~e. Din- n~a. to taka miażdtąca kięska, nawet nJami Stanów Zjednoczonyeh a linj,­iWem sknytł1e :rwgłądów politycznychj tego tet niema co myśleć, aby kroK w ra:.&,ie i<;h pri,q;etąp1enia do prze~ wytyczną państw centralnych, i do..;, ~isze: „e>deył nastrój z 4.;.go sierpnia obecny mógł być po 1.vst:rzyunrny) ao- ci wnej N[emcum ko~,~h'Jji, nie jest do chodzi do wniosku, te Ameryka po-., UJ14"'~. a;i berliński „B6rsen Courier" p.ó.ki nie osiągniemy celu ~ądaneg·o. osiąg1iię<;h1. W lęr.ej, niż kiedylrnl~ winna stanąć po stronie palistw cen„; p<rwia-da: ,;Na:ród niemiecki stoi 2:je- Ze w obecnym stanie rzec3y .n.ie cof~ wie!{, puwinny te.raz vvytężyćwszyst„ tralnych, a już co najmniej nie prze·1 dnoczoEy zą swym Cesarzem i swym niemy się przed groźbami, to chyba kle siły, nby wojn~ doprowadzić do szkadzaó im w wykonaniu podj~tego, 1rząd~m; baz dzikiej obcesowośeł, bez p~ostem jest do z~ozumienia._ Ale bż końca.. · i rozpoczętego zadania. ' · ; ·„hnra-patrjotyzmutm;, lecz w. sHnem n1ą zatrzymamf się w p~ł,oww.art:g~. \V dnlszym ciągu „Vm:\warts" za~ „Neues Wiener Ju:rnal* pisze: posb.t:nowi:tn1iu. zwyeię~enia i w świa· gdyby nas c.hmano , ~łowic w. OltJirn: zrrn'-•~ii, ze opuia ol.iozn t~=1c;;:uisty0z~ Lloyd George .zapowiedział wojn~ na~ domośei. siły nfomotUwe} do wyczer- sJe na t~mat wolnos~1 u:iurz mu ros nego 0 . wojme f•O(~l11':rskiej }est zna- noże; będzie ją miał • .Na morzach, do, :pani&. A I te} świadomości ro·d3i sfę podobnego. I ":' taJr.1m Jednak przy- na i koilcz·y s!o~vł1m1: Ale teraz nie których ·bezgranicznego opanowania) zaufanfo,, ieltnłenie ducha, .który w padlrn ~naczem~ . mrnó będ<! sł.owa idz'e o w:i;inh:rnę zduti; teraz o.zyny Angl)a dążyła, będzie pokonany. -· .eięłJfi'ct. .kaiacrh w~jny nazwano du„ Oesa:rskrn: l\.fos101e w d~lszJ~m mągu mn ,zi. w iYtna głodowa, jaką Anglja wypo„[ ehem z: :r~ 1914, i który uczynił z. Bolt~ pomooą oprzeć S!Q mel?rzy;a~ „Ta~~Fcłle Runrlschau": Dokona" wiedziała nam j nas~ym ~przy"".i Niemcy sUnrom\ i ·nadal je. ut:rzyma" el6low1 I po1rnnaó go. . no kroku br~emieunego w następ~ mierzeńc-0m teraz jej da_ Sl.f! fi. Ws-zygtk1e pisma maznaezają po- Hr. Reventlow pisze w „Deutsche stwa. Nie \-V lamy, jak siQ wobec niea znaki. ' . ' ' · .! ;wag~ położenia obecnego i :podkre- T~gesztg.•. Powz.ięt~ .ohecni_e lH',z~z go· zachowa'.ą EJ'.1.ństwa · neutralne, „Neues Wiener Tageb.Ia.tt•: Caa„; ~Ua:ją wcmorłrisze:: wyrazy kanclerza: ~temcy postanowl?nie ;est nrnugię!,e zwfosm~za Ameryirn. ..A.le gdyby na- go oczekiwaliśmy i czego wielu. .SO•J i.Nikt z Ił.łtB 11:łe zamyka oezu wobec t _odp~zeprowad~ez:1a g.o ni? nas ~rn oa- wet ie] E:ta11u'ollislw miało być takie, bie zyozyło, teraz się dokona. . za„'; powagi krok~ jaki podejmujemy•, c1ągme. Naród me~1e~k1 ;.vd,z112czn;;: iak dotyol10zas, ufo nag nie powstrzy„ równo Niemcy, jak Lmy. n:ui.sjęliśplJ'; ~l:& wsz)'st.ki& pisnia wypowiadają jest za io Cesarzowi memrncmemu 1 ma od 1n·zeprowadzenia naszych po„ to uczynić„ ·'\ - · ...... · tprzeko:nta~ie1 te wielki ten oios·musi naczelnemu dowództwu. sfanowień. Po ogłoszeniu blokady i ~ :. . ,,__, AL -. si€2 llda-6 skoro taki ezłowie.k, jak „Vossisohe Ztg." zamieszcza <Hu- wy~hrnlu not-v do Stanów Z1ednoczo- Są · 1„ 11 ł łf } cL. 1Hindenburg oświadcza, że położenie gl artykuł Jerzego Bernharda. Autor n.vch, zawrócić 1u~ nie mozi~a. Dosyć iall@'WlSAO paRS W DeU a ny.. . 1wo)skowe pozwała Niemcom przy1ą·ó między innemi powiada: JeśH Stany iuż cLuo·o wah"ZFLśmv ze zwlazane­rwsze1kie. następstwa; jakie mogłaby Zjednoczone naprawdę w spoąób uc:z- mi rein~~1L Je~~H Amervka i~szc:.ze pociągnąć za sobą zaostrzona WOjna ci wy pragną pOk-OlU, fo powinny Zl'O~ ra~1 zet.~i:ice 1n·zeezkadzaó"' nam W na„ t>"odmorska.. zumieć, ze w obecmem położeuiu rile- sze·} obronne;, to JH:zelrnna się, ; „Berliner Lokalanzeige:r" pisze: ozy droga wybrana przez Nhmrny że tym r.::13.:,m -;ei mdowania będą ,To, czego obecnie tądamy od naszych najprędzej poprowadzi do celu pożą- bezowuirne, i że tai.ie sfonowisko łodzi podwodnych, wykracza daleko danego.· Stany Zjednoczone muszą ozrH.W~',ać bc;;::l~le w~:ri:źrda 1ej 1mm~ 

Z ilna przez jłiosltwę, 
)(aparanoę, Sztockholm Do f oDzi. 

N.a moje kategoryczne twierdze· 
nie, te od dwudziestu pięoiu !at je„ 
stem dziennikarzem, odpowiedział: 

- Nado dwuoh swidietiele1~ ko" 
toryfe mogliby z a świadczy 6. 

Zamyśliwszy się kogo by pod:tół 
ponieważ w. Moskwie przebywdi tyl~ 
ko moi JiUkołetni znajomi, przys:~edł 

Jakkolwiek zanudzam moźe. czy· mi na. myśl Bogucki, śpiewak i lią-­
teiników naszych przydługim nieco packi, syn_, któ-rzy mnie znali 
:opowiadaniem o uzys~aniu ~ po2;wo1e~ cze z „Kurjera Codziennego" z Vv arw 
nia to 1edna.k wypowiem się do koń" szawy i foh te~ podałem · 1m ś1,.vfad· ~a, 1 

a.by' da6 dowód, jak uiepoprawną ków. Chodziłem w dalszsm ciągu do 
jest bmroluacja rosyjska. _ biura pa.sportowego słysząc oc! r•o\111\e~ 
· Ze ·strorrv pobocznei dowiedzia- d~i: ,;ottivieta je~zczo niet~", u~~ •JH.'tsz· 
łem si~, ~,e g"'radonnozalniłr po komi~ji Ole pewnego dmą, usłyszaaHn, ~e rno'" 
le!rnrsl:i;ie} 11otlpisał nasze pozwoieme gę pasport odebrać, i odc:slarw mt1''e 
na wy1a~d, i przetrzymywał Je tylko do kasjera~ gdzte najprzód l0.1zr:.=io 
pau zawiedu1uszezy „pasportnawo opłacić 5 ts. 50. kop., a m.stępnie zr,· 
foostrannawo otdielenia ". · 'iądano mo1ej fotografii. ,, 

Chodziłem do niego natarczywie Podałem tądane foi:ogrnI 
dwa do · trzech rai-V tygodniowo i córki, która miała ze m ri, 
i jeszcze'kilkakrotnie powtórzyło si~ - A eto na czto?-o:~r./,0ld 1rn· 
owo „nada-żdat'" aż wreszcie pewne- sjer wslrnzującr na fotogra.t;ę 
go dufa zn~ecierpliwiony, rzekł do ..._ Kakże na czto -:-. · ·;. · •· · w1·ed', docz t"ze ied.iet go :i.r,;:01: mnie <.Wsi.) o.pryslniwie: u ' 

. - fa depertomoi1ta policji niet 
razrieszenf a. 

-· A wy s !;ras.-:hvali 
ment 'J I':J0 ;.u o;~:z'? 

'~-· ~ t ,.f. - l''1n u0pa1· ambrJ@lu 
pollcH buf.hit ];;;i,-1:;es;ttw ozto u. me-
11ia iest ifoe'.,:.,o'~parł~m z wi§c.iekłością 
ozn ar·· . aknś nawv, łapke. 

.. ..:_: No s )-c->i.~d w.r ~rwźetie po-
JuczH 1)~."''·1orL a.Ze• c;ocz nado u­
nł}tf't ···f",)· ru~,[.,,.1 ~i'~ t,_.i„,.-ramu w Pe !:·-' ...,..~z f-" lt. i.i - .J "-';~.Lu"' . ._ -~"'"~".': • „ _. • 

trogrrid i n~:·iJ ż·.:at ;'o~rn rneyrnd10t 
ram· csza A vry c.b.ot±t;e pas~ 
port1 

SZ:JZawo 
pów 

fa' ą~.' 
hl ~1.e 

rze 
b „-- ~-~ 

]B1~~ 
~:B n1e 

~~~" :). ~ ·.-111 1 t d .• 

ZfiW\OCJUfa-~ 
dostał ła-

-. Daitie piat' rublei na telegra- i do~żna byt' na pasportis. 
mu irntoru;u nado posłat' w Petro- • - Niet, dla dom;_;eri IJ1-: [; ,,, cz 

· ·szenia iz departamenfa j;oli qruo. K . · Wyl:iłem. pospies~mi~ pięć . rubli - ak:te,-w udostow;c.::0:~; 
w Hadzlei, że N'Ztikiwama mo1e są jest'~ 
już na. ukońe:t.ieniu. Niestety fo był-O = ~a pjreos·:·ze.ni docir, ;

1 
eF;L''? jes.J:cze nie wszystko. Po ty_godniu ~ 

przvszedł do mnte okołodocznyj z za· - Da )est',-przeglą!J;; ó;F~ 
py1.aniem, ozy nie Jestem teohni- ry odparł urzędniir.. . 
jdem, ślusarzem, kowalem lub t. p;; - No tak, kakze ID.1JZ'~ 
tze.1..nieś.!nikiem. dla nieja razrieszenia. 

\"l~ ~3 i ·. l ·: 
rr 

Stany .Zjednoczone. 
AMSTERDAM, 2.2. Otrzymano tu. 

wiadomości, iz Rząd Stanów Z1edno­
czo ny ch ogłosił, ~e nie ponosi ia~ne). 
odoowied21ialności za ·straty. jaku~by 
statkl amerJ kańskie mogły ponosić • 

dzieć w Moskwie. nie· mająo 'Wiado„ 
mości o. swoich drugich dzieolaoh. 

- r.ratku 1a pojadę sama, odrzed 
kła. młodsza córka, i niech tatuś bfł .... 
dz.ie spokojny że mi si~ nie złego 
nie stanie, ju~ ja tu sobie dam z ni„' 
mi. :radę, a tatuś nie~h na ·mnie za­
czeka w pierwszy rn szwedzkim. tnie. 
ście. 

U ściskałem ją serdee?lnie ·~a od­
wagę i po!Ilysł„ a !lnaiBtC ją dobrze 
mogłem śmrnło po wierzyć i4 loso~. 

- A wit}C iad~, - odparłem! I 
czekam na ciebie w pierwszym· 
szwedzkim mieście. 

Nie'3tety, nie znałem :procedury 
jazdy oboego poddanego I dlatego 
powfadziałem „jadę". 

Gdybym ją był znał, nigdybym' 
si~ nie zgodził na jazd~ córki sa# 
rueł. 

· Pot1zedłem na drugi dzf eń do o~ 
wego pana i powiedziałem mu, te 
jad~. n. '"'t' t . -~lak za1dl -rn zaw ra za paspor-
tom, 1 zat ·1:H•l po;dfotle k'naczalnilm 
rez,-crwy9 irnt;;ry; wam naznaczit 
Jrnnwo;. 

~ Kak-:~"l eto konwoj T 
- N ,

1 
a \'11y czto rJumaii?. 

- 1 do wsit~ tan: u;r:zt.nj:ut. 
- D'•, koi:H:czno, ws1ę inoiSLrt<11 

,, hwoze tH~lzia. 

St. K. 
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AUata.jąe si„ na niebezpieczeńswo 
'przek:roezania. linji blokady niemiee­
[kiej. 
! LONDYNf 2.2. Biuro :Jleutera do· 
nosi z Nowego Yorku: Dzis zraua 
port otwarty był Jak zwykle. Wła­
dze zawJadomiły, te nie maj~ nio 
przeciw wyjazdowi statkówt jedoakte 
Qa własne ich ryzyko. 

szwerizkfoh kołach marynarskich 
panuje przypuszczenie, że z tem 
bardzo powainłe Uczyć się nale~y. 
Odległość linii blokady. od Angł]i 
wymaga wielkiei ilośoi łodzi pod­
wodnych, ale równocześnie utrudnia 
przemykania się okr~tów pod osłoną 
ciemności mrnuych. „ Aftonbladet" 
uważa blokadę przeciw Anglji za 
nieuniknione następstwo odrzucenia 
propozycji poko7owy.eh niemi.eokioh, 
a zarazem !'.ia należ.,rtą odpowrndź na 
usiłowanie angielskie, maj~ce na ce­
lu ogłodzenie m,~miec. 

nigdzie iedmi.k nie widać objawów 
popłachu. . . . . 

KOPENHAGA, 2.2. Depesze brn-

n W L~i~oś6 Danii pr~yj~ła wiado­
mość o blokadzie niemieckiej stosui;i­
kowo spokojnie, jakkolwiek nlkt. nie 
ukrywa~ że z tego powod~ wymlrną 
wjelkie trudności dla Danii. Od dłu!i: 
szego już ożasu obiegały ~u pogło~k1 
te tego rodzaju krok z.e strony N1e­
mieo lliebawem na.stąp1. W ten spo­
sób opinja publiczna była. do pewne­
go sto pnia przygotowana na t~, ~o 
się stało. Prasa duńska stara ~1ę 
rozprasZliĆ wsr.el.kie przesadne ob;a­
wy z1.rniepokojema. 

woływania sit}_ ':la pr~episy wojny 
morskiej. WMz1elłśmy, 1akza pomocą 
:przeciwnej prawu biokady mnłowano 
wygłodzić cały naró~ •.. Czyt ze~hoe 
kto dzisiaj zmuszać J~dną stroną '!O­
jU iąoą do poszanowama. postanow184 
·mi~dzynarodowych~ . · ·.· ... „ ... 

Neu·e znrc.ber Na.ohrichten pi„ 
sza:"' w Londynie praw_doJ>odobni& 
rozbrzmiewać bf;}dą skargi, !te blok&„ 
da jest nowem po~w~łoaniem prze.z; 
Nlemcy prawa m1ę~zyn.arod?weg~ 
a równoczet:;nie pojawią si~ ~siłową..:\ 
nia, mające na celu w;vs_zydzeme bloką:t:; 
ka.dy niemieckiej. Dziś 1ednak wszys~~ł, 
zrozumieją, że poza tam. ~zyderatweur 
.kry}e się na1~yraźn1e1sza. oba~~. -z punktu widzenia prawa m1~d~yn~~ 
rodowego blokada Jest uspr'w~edh?:~ 
wiona. W miar~ mo~nośc1, liczy si~: 
ona z interesami. państw·neu~:ralny(}~' 
Tr,gi~znem w tej kwestji jest~~~~ 
właśme państwo, które . zarządz1ło 
potworną wojn<'2 głoQ.ową ,.P:r~echv. 
nłemcom i przeprowad~ało ll\ 'W $pO.. 
s'ób najb~21wzgl(2dniejszy, obeenie na 
własnem' ciele. odczuje njemne stróny -
tej wojny. Angl.ja w pad~ w. dół, jaki · 
dla Niemiec wy kopała I . ~1ę~ko jej 
b~dzie wydobyć si~ z tego dołu. . 

1 Norwegja. 
OHRYSTJANJA, 2.2. - Depesza 

Siura Woltfa: Prasa stołeczna ogłas~a. 
nowe rozporządzenie norweskie, do· 
tyczące łodit •podwodnych. Organ 
półurzQdowy zwraoa z tego powodu 
uwagę,- ~e zatarg niemiecko-norweski 
ku obopólnemu Zł\dowoleniu załatwio· 
no w sposób przyjazny. Naród nor­
weski wraz z rządem pragnęli z ca· 
lego . •serca utrzymania neutralności 
i dobrych stosunków z obu stronami 
walCZ(\Cemi. 

CHRYSTJANJA, 2.2. Pisma pod 
wielldemi · tytułami ogłaszają tekst 
zapowiedzi blokady niemieckiei. ,,,Af~ 
·tenposten" pisze, te zapowiedź jes\ 
jasną i w najwyższym stopniu kon„ 
sekwentna. Wytworzy ona wielkie 
trudności dla państw koalicji, któ­
rych nie naJe~y nie doceniać. Dla 
teglugi neutr.alneJ blokada równiet 
·będzie bardzo uciąMi wa. 

Szwecja. 
SZTOKHOLM, 2.2. Prasa 1Zwedz­

ka na.ogół bardzo społroin1e omawia 
zarządzenia blokady przez Niemcy 
i Austro- W ęg'ry. „Sven ska Dagbla­
det" pisze, ~e zapowiedziana prze:a 
państwa centralne blokada iesf wła­
soiwie * uaj21upeinlej równoległą do 
zarza,dzeń angielskich, które od po­
ozątłm wojny miały na celu ~ape. 
wnienie Angli wyłącznego panowa-
nia. na morzu. Pod iednym tyllro 
w21glctdem · post~powanie niemieckie 
jest łagodniejs!Ue nit angielskie, 
a mianowicie ~e blokada dotyczy 
tylko stosunków państw neutralnych 
z krajami wojującemi. nie zaś stoR 
sunłrów wznjemnyoh mi~dzy krajami 
neutralnemi. 

SZTOKHOLM, 2.2. - Wieczorne 
pisma sztokholmskie obszernie oma­
wiają .znaczenie zapowiedzianej woj­
ny podmorskiej. „Aliebande" pisze: 
wszyscy oczekują z naj wyższem na­
prężeniem, jak wobec tego zaohowa 
si~ Ameryka. Czy~ miałaby się rzu„ 
oić w woju~ teraz,. po rozpoczęciu 
tak energloznych zabiegów pokojo­
wych'? Czy odważyłaby się na to 
przeli wzgla.d na. Japonj~~ Co do 
skuteczności blokady niemieckiej~ w 

arłja szachó 
W głębokiej framudze okna nie­

wielkiej kawiarni siedzieli obaj z 
podpartą głową, poohyieni nad sza­
chownicą. Nie Jedzą, ani nie piją, 
nic na wet nie mówią, myśl&i tyl­
ko, kombinują, milczą i znowu 
myślą. Tak robią zawsze od wieków 
szachiści, od. ozasu, gdy genjalny 
wynalazca tej zabawy, czy plagl, 
zapewne mędrzec wschodu, potęgą 
swej twórczoj siły w wynalezione 
przez siebie figurki, zaczarował prze. 
d>1iwną moc tajemną, która od wie­
ków tylu zwolenników przykuwa do 
sit1bie, coraz to nowe podsuwając im 
zagadnienia. 

Holandja. 
AMSTERDAM, 2.2. „Nieuve van 

den Dag" pis~ą w artykule wstęp-
nym: · 

Interesa holend-erskie powa~nie 
są zagrożoue 1 nie widać środlrn, któ· 
ryby mógł temu zapo~1edz. Z ~ap~­
sami środków żywnose1owych, Jakle 
mamy do rozporządzenia, musimy 
obchodzić się bardzo oszczędnie, ale 
na szczęście niema potr11eby obawiać 
się głodu. „Maasboode pisze: 

Nowe zarządzenia państw central­
nych przecinają całkowicie komun!­
k~cj~ naszego kraj~ z kr.ajami }rn_al.1-
ej1, a nawet prawie umemożhw1aJą 
.komunikacj" z krajami neutralnemi. 
Nasuwa się pytanie, c2y anglicy te„ 
raz nie podeimą środka, który pr~e­
tnia i tę jeszcze drog~, jaka dla Ho­
iandji .dotychczas jeszcze stoi otwo~ 
rem. SiJNJeuvo Rotterdamsche Courant 
wygłasza obawę, że anglicy zmusll·!l-6 
b~dą przemocą okr~ty bolendersk1e, 
aby udawały się tam, gdzie Niemcy 
uniemo:(jiiwią prz;ejaud wszelkim o· 
krętom. 

Dańja. 

KOPENHAGA, 2.2. Depesza biu-
ra Rit:1mu; 

Rząd zwołał dziś tajne zebranie 
parlament11 duńskiego, lttóre trwało 
god:tJin~. Minister spraw zewnQtrz­
nyeh złożył wyjaśnienia o położeniu 
obecnem. Przywódcy rozmaitych par­
tji przyznali słuszność zaproponowa­
nemu przez ministerjum stanowisku 
Danji. Prezes folketingu zamknął 
posiedzenie wezwaniom, aby kraj 
przyjął nową sytuację ze szczegół· 
niejszym spoko1em i zimną krwią. 

KOPENHAGA, 2.2. Pjsma dono ... 
szą, że wyjaśnienia ministra spraw 
zewnętrznych mniej były pesymi· 
styczne, niż się spodziewano, co wy· 
warło wpływ uspakajający na pr:?Ae­
bieg zebrania. W szysoy zdają sobie 
sprawę, te położenie ,jest poważne, 

południ.owe i wieczorne p:rzyjęoiap a 
zamiast na podwieczorki Droszone, 
herbatki tańcujące, fiksy, ~ury i 
fajfokloki, śpiesz~ panowie i panie, 
nawet ciotki, niegdyś tak prawo­
wierne westalki domowych penatów 
i kaw popołudniowych niezawodne 
fHary,-wszyscy do kawiarni. 

Nawet zało~enie centrali kawo­
wej i związane z nią zniknięcie ka· 
wy z widowni, ani zakaz jej poda­
wania (zbyteczny zresztq, bo nie 
można nikomu podawać tego, czego 
nie ma) nie wpłynęły ujem.nie na 
liczbę kawiar11iauy0h bywalców. Naj­
lepszy to dowód, że nie na kawł't 
schodzili si~ ludzie tak licznie do 
kawiarni, a przeciwnie, że napój ten, 
niegdyś tak pożądany, dzisiaj )uż 
tyllrn historyczny, był raoze.) pozo~ 
rem, takim samym, iakim jest dzi­
siaj podawany w niektórych kawiar~ 
niach w miejsce jego t. zw. barszoz 
polski. Odpuść. Panie, przodkom ich 
winy za ten ioh narodowy wynala­
zek, kwasu narodowego pełeo! 

Na te ich nieruchome, nieme po­
stacie patrząc, ma się częstokroć 
wrażeme, że to moriAe nie mędrzec, 
w katdym razie nie dobrodziej 
łui!7.kości, był wynalazcą, lecz ra­
czej demon lub złośliwy ollochlik, 
który graiąoycil narkotyzuje nad;;~ie­
ją coraz to nowych pomysłów, ge· 
nralnycb pociągnięć, olśniewających 
kombinacji... Ludziom ws:,i;yst.lro 
wm61.,1 ić można, byleby im pochlebi6. 

oied::r,ącym i myslącym we fra­
mudze 01rna szaollistom nie prze­
szlrndza wcale rozgwar i :życie, któ­
re. w.przepelnionej po brzegi ka­
w1aru~ wre toraz ua dobre 1 ~lpi, 
przernó"łszy 8ię tufad na chwilę 
~ ognisk domowych, urzędów, kan­
torów i ulicy. W towarzysldem, a 
na we_t pu bl 1 c;rneni tyciu za;uru jo o­
becrn1e kawiiu·nia pierwszorzędna ro­
l~. Znikły iowar2iyskie zabrania>· po* 

Kiedy we framudze okna sza. 
chiśoi grają:t to znaczy w pocie czo. 
fa. pracują nad obwyśJeniem ganiał~ 
nyeb, ale ciągle jeszc;11e nie posta.no ... 
wionych ruchów, przy innych stoli­
ka.eh szczelnie obsadzonych bawią 
się, politykuią, flirtują. Przy jednym 
ulożono 1uż we wszelkich szczegó­
łach warunki pokoju. które jednak 
nie wejdą w życie wobec energicz~ 
nei) ofensy\yy. obm;p'dane1 pr:r.y dru­
gim stuliku. Bard:r,i€~j praktyczni po~ 
litycy, przevvai.n!e o;c01.vie miasta, 
pracup~ rów noc]j;:.,śnie w wygodnych 
!otelach przy innym~ najobszerniej. 
szym ::;tole nad. novn\ ordynacj~ wy~ 

łUszpanja. 
MADRY'I', 2.2. Agem~ia Havasa.: 

:Ministrowie spt•ttw zewnętrznych, wo1-
ny i marynarki przez. całą noc .obra· 
dowali nad możhwem1 skutk?:tml noty 
niemieckiej. Zapewniają, iż rząd bez­
zwłocznie · odroczy parlament, by 
uniknąć wyi~śnień, któreby_ ID:ogły 
zaostrzyć położenie. Ws?Jystkłe pisma 
jednogłośnie uwa~nją sytuacj~ ~a nad· 
zwyczaj poważną. dla Hiszpan7i, któ· 
rej przywóz i wywóz b~dzie . w przy· 
szłości zatam,owany. 

Szwajcar-~•· 
BERN, 2.2. Rząd szwaiearski 

ot:r~ymał od rządu niemieckiego nott} 
z biiżs21emi danami, dotyczącemi blo­
Jra.dv. Według tych · informacji, ze 
wszystkich :portów franouslrich jedy· 
nie tylko Oette leży za linją bloa 
ka dy. 

BRlRN, 2.2. Rada związkowa szwa1-
oarska omawiała dziś na dwuch po-
siedzenia.eh poło~enie ekónomiczne~ 
jakie wytwor2iyło si1.2 skutkiem Ziapo­
wiedzenia blokady Anglji i Francii. 
Rada związ;kowa stwierdziła, ~e niema 
powodu do zaniepokojenia. Pomimo 
to7 wobee nowei sytuacji podj'}ie bę­
dą bezzwłocznie środki niezbędne. 
Dalsze wy)aśnienia nastąpią prawdo­
podobnie intro. 

. BERN, 2.2. „Berneński IntelUgenz· 
Blatt" pisze: Zanim rząd niemiecki 
uciekł si~ do ostatniego środka po­
czynił godne mmania .kroki .kil za­
kończeniu wojny na drodze pokojo· 
wej. Gdy zabiegi te spełzły na ni· 
ozem, angielskiemu projektowi wy­
głodzenia Niemiec przeoiwstawiono 
plan wygłodzenia Anglji przy pomocy 
niemieckich łodzi podwodnych. W oj na 
handlowa od dawna ju~ zeszła z grun­
tu p_ojęó humanitarnych a pań:;Stwa 
neutralne nie korzystają z praw~ po· 

borozą dla Królestwa Polskiego, aby 
przy pomocy odpowiednich organów 
i ustawy o czystości wyborów za­
pewnić zawsze partji rządzącej zwy­
cięstwo bez względu na wynik gło­
sowania, mniej wi~cej tak ,samo, .jak 
przy wypróbowanych urząd~eniaoh 
konstytuoyjnych w Galioji. Ponieważ 
ujawniły sit) zbyt rażące różnice zdań, 
odł?żono . dyskus}~ . do nast~pnego 
posiedzema, a natomiast przystąpio­
no do obsadzenia ważniejszych -po­
sad w nowo powstającym organizmie 
państwowym. 

Po różnych zaułkach kawiarni 
zajęła miejsce oso.bna kategorja spo­
łecznych pracowmków, - są to za­
wodowi, a zarazem najpilniejsi czy„ 
telnioy dziennikówt osobna plaga te­
go rodzaju lokali publicznych. Jeden 
z nich po przeo:aytaniu dwudziestu 
kilku dziennikó ~v i wszystkich in­
nych czasopism odbywa konfe­
rencjfi ze starszym piccolo . na temat 
c~yby ~ie możua zdobyć Jeszcze ,ja: 
kiego pisma. 

- Nio u was niema. mote p:r1iy-
najmniej „Kurjer litewski?" 

- Za]~ty, gość czyta. · · 
- A „Di;iennik kujawski1" 
- Nie trzymamy. 
- To może „Głos rzeszowski?" 
- Już pan dobrodzłeJ czytał, ie-

ty prz;ed panem. 
- „DziE!'ani k poznaI1skii" 
- .Dzisie;szy numer nie rl\d-

szedł, pociąg Sif.1 spóźnił. 
- „Kuriera lwowskiego nie czy-

tałem jeszcze. · · " 
- Skonfiskowany. 
-;- . rl'o daj mi przynajmniej Kra-

ka ws.Kl Kalendttrz Czecha.„ 

Wstrzymanie ruchu. 
CHH.YSTJANJA, 2.2 Ruoh po„ 

0ztowy na linji morskiej . 21 Borgen 
.do Newcastle, utrzymywany · p:rzy 
pomooy statków oodzień od.chodzq"' 
oych i przychodz&cyah, od dnia wczo. 
rajszego zawieszon~ zos,tał at.do dal-
szego rozpor~ądzen1a. . . 

KOPENHAGA, 2.2 - Pisma do-
noszą, że pierws211m wynilriem<o.gfo.; 
szenia. ,blokady niemiecJdei ies! po­
WS3ymani e wszelkie~o wy~oz.u .. do 
Anglii i wogóle całe} komu.mkaO-Jl o-
krętowej z Anglj~ _ i Fta.ńe~ą. Paro:. 
.wiec amerykański „H~ll1g ... Qlav•, 
który dgiś miał wyjść z· Nowego 
Jorku, otrzymał rozkaz pozostania 
tymczasowo na miejscu. ·· 

Biura szwedzkie ;1.sełruraeji wo-; 
Jennei narazie powstrzymały wszelk~ 
dźiałalność. P.rzedsi~bioroy żeglu· 
gowi staraj~ si~ obecnie jedyniErpóW• 
strzymać swe okr'2ty, o. ilct . zagratla. 
im niebezpieczeństwo znafezienia si·~ 
po 1 lutego poza Hoją blokady. . , 
Wrazense na giełdzie nowi)~ 

jorskiiej. · 
NOWY JORK, 2.2~ -- Zapowie~~ 

zaostrzonej walki podmorskiej · W"f'.': 
warła na -tutejszej gietdzie ··walorów 
silne wrażenie. Obroty były ospał~, 
NajmGoniejsze walory lrrajowe stra• 
oiły około 4 _ dola.rów:. Z pomiędzy: 

- Jakiś gość wczoraj zabrał f 
nie priyniósł. 

Równocześnie z innym. przygod• 
nym czytelnikiem awantura przy 
wejściu. Przyszedł, zamówił ciastko; 
a kiedy mu się nie zdało, wy:qiienił 
na herbatę i po przeczytanią.."lic.z.. 
nych dzienników właśnie wyelJ:Q~zL 

- Pan dobrodziej zdaje nl:i;:,Si~ 
nie płacił-:zauważył płatniczy. \f .. t, 

- Za co1 , 
- O He mi się zdaje mJał pan 

dobrodziej herbatę'ł · , 
- rrak, ale ją przeciet wymieni~' 

łem za ciastko. -
- Ciastko także nie płacone. 
- ·A czy .je zjadłem'ł 
.Kiedy płatniczy nje mogąo słfl 

w pierwszej ohwHi zorjentowa.6 eo 
do ~woich praw i obowiązków gościa, 
pobiegł do wlaściciefa kawiarni o ze.· 
sięgnięcie opinji1 gość wyszedł szY~"' 
ko 9.i ka wiar ni, a. płatniczy z właścl• 
oie1em mogli już tylko skonstatować 
brak jednego płaszcza.i kaloszy, któ· 
rych, nie szczędząc odpowiednich u„ 
wag, poszukiwał gośó drugi. 
. .Na szachownicy tymczasem nio 

się Jeszcze nie zmieniło i nie wiado„ 
:mo właściwie, czemu tak ciekawie 
przy nat:rywaii się liczni goście, za· 
pewne także szachiści, którzy tvm„ 
czasem półkolem w dwuch rz~dacb 
otoczy U szaclwwuio~. Nareszcie je· 
den z _grających wyciągnął r~k~, ro~· 
postarr Ją nad głową białej .króloweJ, 
lakby Ją błogosławił, pomyślał jesz­
cze. a potem zwolna. przesunął Wl 
sąsiednie czarne .Pole. 

(d. c. n). 
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. SfiD~IA GMINNY. 

J • U ezestnik Powstania, Styczniowego. 
Opatrzon! Sw1ętymi Sakramentami zasnąl w Panu dnJa 2 lutego r. b., przeżywszy lat 73. 

, NaboZenstwo Załobne odprawione będzie w kośoiele Sw. Józefa·w" dniu 4 lutego o godz, 10 ~· 
.~> . Wyprowadzenie zw lok tegoż dnia o godz. 3-e.i p.p. na stary cmentarz Katolicki. - · .-.-·'· _.__,·-·--~-L._ 

O czem znajomych i iyczlhM·ycch zawiadamiąJą · -- - '· 

akcji przemysłu woiennego, akcje 
trustu st~lowego 'spaMy'" o 11 do· 
!arów a B ttel\e.m Steel Oo o 30 do~ 
larów. · 

STROSKANI.· SYNOWIE. 

2fochoJuid wic:fou.rnia wojny. konferencji .pokojowej oraz zasady, maja cech tak pomy~lnych i przylaznych, iakb na których_. możnaby· uzyska6 za wie- sobie !ego życzyć należało. Wówczas już uspo Front wojsk g~n. feldmarszałka 
Ks . .Rupprechta Bawarskiego 

sobienie burzliwe zawisło ponad Europa_. które , szenie broni. w kilka miesięcy później, a więc w tym samym 

Głosy ang~els:kie 'ilo nocie nie­
mieckiej. 

BERLIN,. 2J[ ........ Qrgan lranclerski 
„Nordd, Allg. Ztg." ·pisze: Prasa an~ 

~ gielska na naszą notę, dotyczącą blo· 
kady przy pomocy. łodzi podwodnych, 
odpowiedziała wybuchem wściekło­
ści? 'który ro:tpowszeohniony będzie 
szczegółowo po całym świecie prze:& 
Bmro Reutera. Z obłudą, cechującą 
po stronie angielskiej urabianie opi­
nii publicznej, podlneśla się przede­
ws~ystkiem twierdzenie, że Niemcy 
przecinają komunikację okrętów szpi ... 
talnyc.h. Naturalnie, nic si~ nje 
wspomina o teru, że środek ten był 
nieunikniony z powodu nadużywania 
przez anglików okrętów szpitalnych. 
Z największym naciskiem prasa an­
g1fłlska ~ąda, jak o_ tern świadczą 
dalsze depesze Biura Reutera, zarzą­
dzenia środków odwetowych. „Globe" 
np„ ~ąda rozstrzeliwania niemiecłrioh 
oficerów, wziętych do niewoll za ka­
tdy atak - na t. zw. okręt szpitalny. 

Pomfęd.zy Armentieres a Arras 
załamaiy si~ liczne natarcia silnych 
angielskich oddziałów wywiadow~ 
czyc.h. 

Inne pisma zapewniaią. ~e infor• roku 1859, z11mien;ło się w wojnę. toczącą się­
macia ·„"Yorida" nie jest dokładna. jeśli tak rzec moge-przeważnie o ideę zjedno­

czenia Włoch Wojna ta w r. 1859, a więc Faktem jest tylko, że Wilson by na i- w roku urod:zin obecnego cesarza nasz.ego, stała 
mniej nie zrzeka się swej akcii -po- · sie nie ako hasłem 1 wstepem do wielkich zda· JrnJowej j W dalszym Cią~u pro wa~ rzeń, Jakie :za;śc ni ały w następne: połowie stu. 
dzi6 ją będzie. Prezydent istotnie lecia Kr6tko przedtem przeszła już błyskawica 

przez św,at. ina zamiar powołać do zycia konfe- Przyszła od wsc:hod~ z Krymu. Był to po.: 
renoię~ która by się zaięła ]ego pro- dziwu ,godny pochód mocarstw zachadnrch, do, gramem prawodawczym. określonym wyprawy Argonautów podoony. Mocarstwa ta 
w marcu roku zeezłego; W sprawie po- chciały wówczas ratowac I urcję, Konstantyno. 
koiu prezy" dent de pi ero będzie m. iał rę· poi i Dardanele od napaści rosyjskiej Prosz~ 

18 vVestminster Gazette" zazna.cza w 
sposób szczególnie zwraca1ący uwa­
gę: ,.,Jakiekolwiek będą nasze środld 
odwetowe, my nie zwrócimy ich ni­
gdy przeciw rannym". Zr.esztą prasa 
angielska zgodną jest w tern, że o­
becnie nastąpi 11aistrasznieiszy olrres 

~ woiny. Niechajie winy za to poszu­
ku e u tycb, którzy odrzucaiąc nasze 
propozyoje pokojowe przyjęli na sie­
bie całą od1rnwied~1alnoś6. 

vV dalszym eiągu Biuro R(7utera 
troskliwie wybiera z prasy amery 
lrańskiej wsz.vstko, co brzmi nieprz;v~ 
chy lnie 'd.la N1emieo i 2ąda zerwania 
z Niemcamt· Ponieważ nie mamy 
bezpośredniego połączenia z Amery­
ką, nie możemy bezzwłoezn e zuadaó 
szczegółów roboty Reuterowskiej. W 
NiemozeoJ1 manewr angielski nie wy­
trąci nikogo z równowagi ani też me 
sprowadzi z linJi naszego postępowa­
nia, podiętego po długiem i rozwa~-
11em ~astanowieniu. Przypuszczamy, 
te i w 1m1:aoll neutralnych pośp!ech 
Reutera i prasy ang1elskle1 Z1Ja'dzia 
przyjęcie należyte Interesy Amdj~ 
n1e są rówuoz;nuczue z rnteresann 
reszt„y św1ata. Zrzelrnmy ·się powtó· 
rzenia wsz.vstkicb głosów prasy, przy­
toczonych prfez· Reutera, nie mamy 
bowiem wcale ochoty pośredn1c·1,en;a 
w podawaniu Re u tero wsidch prze· 
kr~oeń l Zlll.)ISień. 

• 
Komunikat niomrncki, 

BeRUN. 

P.o obydwuch stronach Ancre i 
Somme toczyła się ożywiona walka 
artylerji. 

W godzinach rannych i wieczo­
rowyah, wywiadowcy .µasi rozwilali 
ożywioną działa1noś6~ pr3yezem na 
południowym-wschodzie od Mirau­
mont i na północnym wschodzie od 
Le Sars uprowadzili z rowów nie­
przyiacielskich · 1 oficera i 12 szera­

:1.wr6c1ć uwagę na to, że dużo jest ludzi mówią„ kę wolnie7szą,. gdy kongres skończy cy;Jh: tak i<ik dziś jest na świecie. 1est dobrza 
swe obecne. praca i gdy prezvd1.rn t .i trzeba, aby 1ak i nadal pozostało. Do 1aklego nie będzrn odr_vwnny od swego gfów _ 1edo<>k stopnia zmieniają się w świecie okol'c.:„ 

l k · 1· k- ności, dow,;dz1 namacalny przykład różnicy po„ nego ce u westjami po ity 1 we - miedq polityką wschodnią Anglii i Frrncji, rł 
W nętrznei. ta ·samą polityką wschodnią z dnia dzisiejszego. 
lloanferencja koalicji w Pe„ Wówczas stanęły te same ·mocarstwa po stroni\11 · · b Turcji, zwrac!:ljac sie. przeciw Rosji. A. dz•ś? Nie 'leir•s lH"'gU. potrzeouję pewnie dalszych udzielać objaśnień•, 

go\vców. 
Na drodze· 

LONDYN:. 2.2. „Times" dowiadu- (Dok. nast) 
Gueu<lecourf;.'.-Beau- ie się z Petersburga, że konferenoia 

koalicii podzieliła się na 3 sekcie. 
Pierwsza za1muje si~ operaoiami wo­
jenn~mi,_ ~rD:ga. p,r_omf).dzeniem za pa.:.. 

-lecourt angltcy wtargnęli na szero­
kości ]eduei 1rnmpan)i do stanowiska 
na~3ego; \v konlrutairn wyp_arto ich 
z tego stanowiska, przyczem w rę­
kach IlllSZY ~h pozostała pewna HoSć 
jeńców. 

Front Niemieckiego Następcy 
Ti·ouu. 

sów, a trzecia fi nansamL • w „Taeg\iche Rundschau" znajdujemy nastę· 
L. • Pt- y " ~ puja :y opis kolei murmańskiej: PrzyuycH~ silił". arnoW!!PUe~e ·w ceiu przywozu mat.er1ałów woiennych i 
do Nowego J :llr'kU. amunicji, które r<osia otriymała i wciąż jeszcz& 

YVIEUEŃ. 2 2. - Ambasador nu- otrzymuje od swy.;h sprzym 1erzeńc6w oraz A· 
t · - j · l 'I' · · rneryk:, eazcze przed wo,ną ros1anie rozpoc2ę1~ s_.ryiacirn W11~1ers n. lr„ arnow,.;i{!:t bnd;we koiei żelaznej t, 7.W. murmańskiej. Nie„ jak donoszą Z NowPgo Jorku, przy- ma żadne wątp\ wcści, że budowa te1 kolei łą· 
był tam w dni u dzisiei::;zym. cza,ceJ Petersourg z brzegami morza lodowateg9 

\rt5al..c.i rad Seretem„ wy~r:łaną została czysto sirafogicznemi wymli• ; Na wza-órza Combres i w lesie ganiam1, Poza kole ą murm-enską w czasach " MON A CHJ OM, - Miinchen · normalnych w celu zaopatrywania Rosji od Ai'lly odd'ziaJy w.vwiadowcze powró- Augsburger Ztg." donosi z eernQ. morza Północnego istnieje kOlej Narwik-Lulea. ciły ze zniszczonych Hnji francu- siwa1car:5ldecro: Jal{ dowiaduie się Matei ał ~ .... Jenny iednak tą linią przewożcnybyó ,.., nie może gdy! koleJ ta od niezamarza1 ącego słuch z 20 ma jeńeami. · „Berner Bund", W ostatnich ·dwucł~ pr~ez cały rotr portu Narwik d::i stae1i Lulea i w \i"' . • d . a . ty-o-odmach na front koło Gała ozu l dale'! az do f'ńskiego portu Torneo. leży w gra-"' ogezaOb po CZaS J0 Il6J WY• o d . .. n1'c.ach pan"stwa szw~dzkie"O, które. Jak Wiadomo · Reni prny by Io 8 do 10. y w1z11 ro- „ Cieo~1 ,ki WJ'Wiadowoy nasi zaurall do d · ną przewói amunicji do Rosji s1ę nie zgodziło. sY .. J'skioh. Ma~ą one za za anie m. O· . • . · d nievboli 6 tranouzów. · G · Rosianie, aby miec możnośc i w zim e, po • if\ . żllW.Je jak naJdłużei utrzymać alacz czas któreJ przywóz materiałów wojennych z ko· ,Na półr!OCUO - zachodnilil 'froncie w swem posiadaniu. n'eczności jest ograniczony. ChOĆ w CZl!ŚCi go wiefoe byli cz .. ynni lotnicy. W an2'iel. _ utrzy:uać, urządzili od miejsccwości norweskiej I ._, Sk·boten położonej nad fiordem Lyngen, któr:y skiej części . Fra11cii estrndry nasze JJ\tOWa f'i'etterał-!t~bernat.ora dctychczas był b"z żadnego znacżenia. ale po· dok P.' nały wiele. : wartos.·. cio w,y oh s po· ~ . ;;.s siadał port niezamarzający do fjordu Varangier . tt t służoę elcspedycy ną :za pomocą koni j reniferów strz,eżeń .. Przeciwnicy ut-raoili ,w wal· von vese~era. Od tej zaś ostatniej miejscowości pr41wadzi kolej kach w powietrzu 7 lata:woów. żelama do Torneo. Przy pomocy tego prymityw . . . . . : ,;Deu•sohe Wars~h Z•g" .w numerze . one~ nego środka ekspedycji oczyw ście przywóz a-J:>ierwszy Ue11Brał-KwatermisLrz gda}uym poda e rr>owę generat guberna:ora wa_r· n1unic·i i materiałów wojennych nie był wielki. . Lu de n do r 11., . ,~zaws_ldego V B~sel~ra. - wygb<z.'.mą w dm.u w ciagu całego ostatniego roku przewieziono tą • 1m1ernn cesarza n1em1eck·ego 2'f go stycw1a drogą :..a1ęawie 2000 tonn materjałów wojennych. ''{OJ'ł1Ułll.!\!łł 21.1sfry1· !lcfcr":. " 191'1 r. "f warszawskim zamku królewsk:m do Rcsji. : l I „ 1.U u I U • Kclei 'murmańska. której punktem wyjścia na „M~i pao )WiP! Niema zapewne n'kogo wśród brzegu mc,rza lodowatego początkowo miał być \IVH~VBN, (Urz(tdowo). 2-go lutego ·nas•ego Lła, ktoby nie odczuwał, że tę wazną Al:::ksaadrowsk, p6żnie jednak wedh1g zmieoio­
uroczystosi: ata n emców, m anowicie urodzin nego planu _ Semioncwa, stała się niezwykle N a wszy 3tłdoh trzech teren ach naszego naJm tcściwszeg:> cesarza i pana św•ę warna arterią komunika::y ną, iakkolwiek ruch na c'my w t2k•m czasie, w którym cały świat ·Jmię~ nlei nie mcże się odoywać prze~ cały rok. walk nie zaszły żadne sąozeg,óinlej~:t.e rza .do po•ężnego przełomu Przed kilku tygo: Kole. murmańska w różnych swoich cdcin-d - dniami prze 1 yl śmy czas, w którym wielkoduszni · kach 1est częściowo zbudowana.jut. Dystans od WJ arzenta. . monarch-owie mocarstw centralnych uczynili po- Petersburga do Petrozawodzka jeszcze za cza-z t . f t b 1 . ważne usiłowanie w tym celu. aby nas oswcbo- sów poko1owy.ch był g. otów. Poci.em rozpocze_to as ępoa sze a sz a u genera nego b rl- - d -dzić od ucisktt woiny, 0 e n~J- :t.ar1.a zone bud;. we od Kola do Kandałaks, póiniej na dy-V. H o e ł e r. było, abyśmy się dowiedzieli. że usikwanie to st?nsie Kandalaks - Kem j Kem-Petrozawods!r. . l • 1r .nie odniosło skutku i zmuszeni zostaliśmy do NainóżnieJ· ma b11c' zbud::>wany d11stans Kaada-·marszalek po ny poruezn,i", · k d - dź k o '"' " .1 te~o. te na cierp a O .Powte " a a nas P taks -Kem, gdyt użyteczność jego wciąż wzbu-Dalsze phu1y Wilsona. Oświadczeniu naszem spotkała dać trzeba dza powątpiewanie, gruat na tym odornktt jest było odpcwiedt równie:t stanowcza. m'anow1cie, błctn sty KJlej 1 est dotychczas na tei przestrze ROrTERDAM. - Biuro Reutera śkoro w0la naszych nieprzjr·aciół jest prowadze. ni. nawet podczas zimy, gdy grunt dobrze zmarz­donosi z- Noweg-o Jorku: „ \Yo:rid" pi· nie dalszej wojny at do ostateezności,- naren- nie w my ku bardzo debra, ale na w'osnę pod­sze, że prezydent Wilson rozwa~a czas .i nam d.:> tego V/Oli i chęci nie 2abraknie kłady wgtebiają się w bioto. . A wiemy przecie, co .to oznacza, ieś\1 z ust PrzeznacMne do przewiezienia ta. koleją ła-obecnie dwa n]any przysr.łe) swa7· t ,, h d 6 · i"od cyĄh dl -t' po ężnyc wq L w, WoJnę w ą " •. a przy. dunki zabierane są w_ Kir kenes drogą lądową do alrnli, mającej. na celu · poparoie ro- stłości - rzec to mogę - całeJ Europy, .padną Siemionowa, a stamtąd do Koli, krańcowego pun· kowań pokofowyoh. Według jednego słowa podobne. ktu k:ilei. ' z tych pfon6w; Ameryka ma roze- Moi panowie! W dniu takim godzi si~ za- zatoki na brzegach murmańskich są w~lne słać za~.>roszenia na urz.,.dową konfo- pewn.e; aby skreślić pckrótce obraz tego, iakie- od lodów, Brzegi są oblewane ciepłym GoUstro-" mi były dzieJe życla nas1ego wznioskgo cesarza mem, którego działaln:::ść kończy się właśnie 1u-Wielka Kwatera Ułówna, 2 go 

~utego. 

rencję przedstawicie.IL mocarstw WO- i co go dniiodł.J do tak dziwnie ktytycmego, ta:. Na początku października wody na:i bf'ze­j1rących dla zastanowienia się nad a z Boską pomocą zapewoe szcześliweg;:i i sta· giem murmansidm są już napełnione !odami je­nodsiawami programu ·pokojowego, nowczeg:> .momentu. Kiedy w dniu 21·s~ycznia siennymi 
W schoi.JHiJ tv~ ,_:ownit1 tvojnY. 

Przy sliny m mrozie i p.ada 1ą­
cym śu egu uie wydarzyło SIQ nic 
.Ł11am1enntgo. 

Front macedoński.. 

,,. "'.SJtuacja je_st ;niezmieniona. 
..... ~ -~- ....... - -~;·~-- .,,..:;,.- - __ .' -· > - -~ 

r d vV, 1 1859. w pała::u ówczesnego księcia następcy t10nu t.ad;;wan'e towarów podczas zimy połaczone zaproponowanego W orę ZIU I SO- i:<ry0etyka Wiljlelma, a nas•ego późnieJszeg:i ce- jes~ z wielsiemi trndoośclam!. Od początk~ gru-na do fe: 1 atu. Urw.ri plan ma. na wi- sarn~ f"ryforyła ą, na świat p·zys1edł jego dO'a do p„:owy stycmia w zatoce kolskiej pa· do I\ u roztisła n le '.la proszeń do Ul o syn na s1srszy, w edy przecnoi 1ł jakby dz wny DUJ<~ nieustanne ciemności. Klimat jest tu nie· . carstw wo-i u .ącyrh, ailY wy,lelego• G!esicz. przet. cały świet. Na k ilra tyg·. dni zm1ern e sure wy Jęczmień, który w . tych okoli· t · !' d k przedtem dopiero oabyła się w c'aryzu rozm,wa cach można S'aĆ, zaledwie raz na trzy lata doj·: wały swycn przeds„awio1e 1 o 0 - pomiędzy cesarzemNapo)eonem Hl i ambasado· rzewa . m\sJi, utworzonej przez prezydenta rem austryjackim. Mlejscowośc Kola została założona około Stanów. Zjednoczonycb, a mająe-ej Cesarz Nanoieco dał zl~kk:a do zrczamienia., 12ó4 r podGzas wojny krymskiej by'.a ona ~· -Omówić ogólne podstawy przyszłej że st.(;sunki po~iędzv 9'.lydwoma państwami nie' :.trzeliwana __ przez_J\.ngli~ó_w::..~~!e~~-~~~a llle>· .... „--:-:-.„,...~t}:-~·~„ ~· ~ ""~ 






